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Kto będz e wiceministrem 
spraw zagranicznych? 

WARSZAWA. 5. V. na to stanowisko: byinro dr-
(M Jak sie ! dow;aduierrrv. rektora departamentu połrtycz-

sprawa noWnacii podsekreta- nego w tem rranlRterium o. 
rza stanu w M. if Z. będzie zde Kętrzyńskiego oraz obecneco 
cydowana w. iaibliższei niż jposła polskiego w Wiednia o. 
przyszyci. 6o«vchczas tstTfje i Lasockiego, 
(a dwie povhsżnf kandydatury\ 

boseł amerykartski. o. Gibson 
opuśrfł Warszawą 

skiego, gdzie objął taldeż sta­
nowisko-

Odjeżdżającego posła żegnał 
minister spraw zagranicznych, 
p. Zamoyski-

Były 

WARSZAWA 5 V 
W dniu wczohiiszym, byfy 

poseł amerykansk* pmy rządzie 
polskim, p. Hughes Oibson o-
puścił,Marsza\\ k- udając się sa 
roochodem do Bierna Szwajcar-

Urhi i p. marszałka Rataja 
WARSZAWA. 5. V. 

(b) Jak się' dowiadujemy, 
marszałek Rataj udaje się dzJś 
wieczorem na tygodniowy po­
byt do Zakopanego-

W czasie nieobecności p. 
marszałka urząd jego sprawo­
wać będzie wicemarszałek Zy­
gmunt Seyda. 

Dymssla p. Tenen&auma nie 
ostała pr yjąta 

i panu dnia (b) Przed Jarju dniami poda­
liśmy wiadomość o tem. że dy­
rektor depąrtaTiienfti handlowe 
go mtmsterjum j>rze!mys'u i han 
dłu- p- Tenenbaiim złożył poda­
nie o dymisję, pjonieważ przed-

sta-*ione przez nieco piojckty 
nic zostały aprobowane przez 
rząd-

Jak się dowiadujemy sprawa 
ta przyjęła inny obrót I poda­
nie o dymisję p- Tenenbauma, 
nie zostało przyjęte. 

Przebiec wyborów w Nlemceech 
zapowiada zaostrzenie wafk 

koirnin styczno nacjonalistycznych 
WIEDEŃ J(P|AT> .W^tasjfoaareMo, 

Wiadomości dzKenfloow z Berli|cWe«o sa? OUksemaa (nłom. 
na, parlament, V tory wyjdzie z partja ludowa), kanclerz Rze-
wizorajszych wyborów, będziejszy dr- Mant (centrom), Luden 
miał charakter prawicowy, nie dcrft (niemiecka ludowa partja 
tracąc jednak charakteru repu­
blikańskiego, 
stronnictw 
stagu będą 

ntemfc 
Tirpitz De 
prezydenta 

HKtlerowcy 
Silny przyrost 

Najsilniejszem 
nowym Reich-

rajwdopodobnie 
narodowcy, 
kandydował na 

ztszy-
Donieśli kleske-

mandatów będą rrnell demokraci Socjalni demo 
kraci stracili (jzęść mandatów 

. na rzecz komunistów-
Sądzą, że nawą izba zbierze się 
około 20 b. m- jW maiu też bę­
dzie za'atiMOTja kwestia wy­
boru prezyBłńtfi Rzeszy. 

BERLIN (PAjT). Wśród wy-

wolnoścjowa) oraz Scheide-
jnang (socjal). 

Dziś o godz. 6 rano znane by 
ły tymczaspwe wyniki w 26 o-
kregach wyborczych- Dotych­
czas według tych wyników u-
ważać należy za wybranych 
244 posłów, - a mianowicie 58 
socjalistów, 33 komunistów, 12 
demokratów, 39 centrowców, 
25 z niemieckiej partii łudoyej, 
42 niemieckich nacjonalistów. 
Rtsrta mandató* rozkłada się 
na 1 cały szereg' innych drob­
nych niemieckich stronnictw 
politycznych- , 

Krukikrukow! oka nie wyk?la 
Skandu w misji sowieckie! 

w Berlinie 
Czyżby n?»nfwdę mieli sic pokłócić? 

Z Berlina i)sza: W zyiazku 
z incydentem w hi:.Kuku so-
wieck ei m s£: handl wei nini-
steriuin sprfiw zr:'/-an:eznvch 
przesłało PTSLfełwu souicekie-
mu noty werbalna, w którei nro 
testuje* przeciwko zatrzymań u 
rrzemoca dwóch urzeduków 
poltii wirtebibf-skici. 

I>ołaczonvf-dc noiv protokół. 
w>isanv z fiikcionariuszami r>o 
!•" • wi-temłjc"-k'ci. stwierdza 
'•o navtfn|]if Lh\ai funkcionaria cze filier w-tenberskiei otrzy 
mali rozkaz oónwi-na znaidu 
iacc(T'> sic >v ::• _*-"Jc śicJcz'vm 
:vc;:ik >.-';o Mo'en!,a-dta ze Sti't 
u'..rdn cV, Sfc.-c» î.ju droga na 
Berlm 

Wskutek $r>órii'e!''r! <•<• nocia 
gu funkciona-^is/c -Kilki; -/ ru­
szeni bvl zafzvmać sic v Ber 
linie. 

Postanc-wii oni udać sic 
rnź z eskoift"-- anvm nrzez. 

W na nosiłek. Wóu 
pśr<| zaproponował 

• kawiarni przy 

' ;ch wieźnió 
' •is Bożen 
•,;i u Janie, si 
L:;'Jcr ,tr:iss' 

1 "licjanc1 

lc. że prz> 
butjynek CK 
Ody wcszJi 

? wiedzieli wca-
iulk-y tnieści sc 
»C' sowieckiej, 

wraz z Bożen 
liiłdm do j)u*yi,loi delcgactL 

Bo-zenbard zawoła/: „Jestem 
c/łoi:k;ein misji, a poHcja wir-
unberska odstawia mnie do 
Staroirirdu". Po tych słowach 
iiozenliard zniknął w głębi bu-
d>i ku, a poiicjaxitóvv, którzy 
-•• !ełi za nim podążyć, zatrzy-
mai; przemocą członkowie mi-
<ń sowieckiej. 

^..Berlłia donoszą: Wiado-
iic sc o zajściu w sowieckiej 
cc cacii hand!o,v\,ej rozeszła v '• I>'I rmcścc około godz. 7-ej 
v. .c.'"re:'\ budząc wszędzie o-
sif n ną >t;isację-

\:> ê! sf-riteki Krcsrinskij ma 
d/K i-no -,' yicebać z Bcrtina-

•• Wobec takiesro obrotu spra-
I v.-y n oż::i s/' liczyć z możliwo 
'<Jo zerwania stosunkó-*' dyplo 
i niatyczr.ych miedjy Niemcami 
|'a sowietami-
t Bjłoby to wydarzenie jaknaj-
wekszei wagi, które bez wąt-
nia vDłyr:ąćhy musiało na ogól 
na konstelację polityczną Kuro-

•py. 
| W zakresie polityki we-
^wr'tcznej Niemiec to aktywne 
v > M;p'cnie rządu Stresemana 
PTseuwko sowietom, będzie sil 
nie wyzyskane w akcii 'ivybor-
czej cetetn pozjrskania tłoaów 
dla stniMictwa rządowego, 

Coi to? Cbaratesc na zehy? 
To Md aal»wy Mł zębów na tle przekonań pollltycznych 

Kto M M « wykonywał na]smutnle]szq 
lwMtc|« w aartstwle 

Kto wdzieje czerwone 
rękawiczki kata 

Do laski 

Nowa ustawa • karzą srn'ercl 
WARSZAWA, 5. V. 

marszałkowskiej„pHna, ponieważ używanie woj 
wpynął projekt nowej ustawy, 
upoważniającej rząd dą okre­
ślenia drogą rozporządzeń spo­
sobu i czasu wykonywania 

fcarriaterci 
•w postępowaniu przed sądami 
kanttmi dla osób cjrwtaiych 

joo-- i w anyjzy sułkcrwiMu « w a » 
roB-

strrygnlecieni zaaadnlczem co 
do otrzymania lub zniesienia ka 
ry śmierci, na razie ze stano­
wiska praktycznego wprowa­
dzić należy wykonanie kary 
sn.iercł za pośrednictwem 

kata-
Sprawa przedstawia się jako 

ska do wykonania wyroków 
ś«r;ercj nasuwa znaczne wąłpfi 
wości ze wzg>lędu na interesy 
służby wojskowej. Oddziaływa 
ono ; 

deatorałizujaoo 
na wykonawców żołnierzy i ich 

całą armję, powołaną wyłącz­
nie do obrony państiva, jest od 
czuwane. jako 

nwtaczaiace godności". 
Projekt i jego uzasadnienie 

są zwpełnie trafne- Należy o-
cztkiwać, Iż Seim załatwi tę 
pflną sprawę rychło. 

Bądziemy żyr z Gfówkiem 
w rę!tu 

Każda chwila zbliża nas do złotych 
czasów 

W tak zwanych czasach nor­
malnych o ludziach zrównowa­
żonych finansowo j umiejących 
Się obliczać* zwykło się by?o 
mówić, ze 
_ ^zyia z ołówkiem w reku". 
Z biegiem czasu, gdy nad świa­
tem przeszedł huragan wojny, 
ten typ rodzaju ludzkiego zupet 
nie zanikł-

Nikt bowiem nie potrafił obli­
czyć swych dochodó*', ani też 
w. przybfiżeniu nawet określić 
wydatków. 

Jedni tylko pracownicy móz-. 
sm i mięśni wiedzieli napewno. 
te.-, im pieniędzy nie starczy do 
końca miesiąca--

Obecnie, po oprowadzeniu 
waluty stałe), stosunki gospo­
darcze uległy zupełnemu 

zrewoteckMizowanm. 
Powrót do czasów normal­

nych stał się klęską dla jed­
nych, którzy, mówiąc delikat­
nie, żyli z nienormalnych zar^b 
ków, a większości społeczeń­
stwa przyniósł ulgę. 

Sytuacja nie całkiem Jest }ed 
nak podobna do przedwojen­
nej, bo chociaż nie grozi nam 
już dewaluacja to Jednak nie z 
ołówkiem żyjemy, lecz z 

ta*etka zamtoiv w rek* 
Dziś właśnie złoty świeci swój 
tygodniowy Jubfleusz-

Jak to byto do prae^idrente, 
pierwszy okres „przewamłową 
nia" wniósł do zyoia pewten 
chaos i chwlejność 

Jedni maja złote, drudzy ich 
Jeszcze nie otrzymali. Oi, pła­
cąc markami, domagają się re­
szty w nowel •walucie. Inni na­
tomiast, da*c ztota. arjrwać 

rrie chcą, a'u r( ziacbunek obli­
czany był ••>•• i''a'V:ich. Powsta 
wały stad «:-rr.-j. ',:. nieporo-
ziinkcti;u i c ..c," "' '.wytwarza-
te się syi.iacia w;>n*t liumory-
srj'czna- Xont:ahe^'l uzbrojeni 
•A tabelki nb': .-rt1 •,,:my — każ 
dy na swój s-ro-sób. 'lze.cz pro­
sta, że taka podwójna buchał 
ttrja <̂ pvała czasem nieoczeki­
wane wprost rezultaty, skąd 
płynęły 

swary I niezadowolenie. 
Powcrli jednak powracamy do 
dobrych, starych czasów, gdy 
będzie można żyć z ołówkiem 
w ręku-

Wkrótce skarb puszcza w o-
bieg 

bilrn' !rroszowv 
(chwilowo -v postaci ostemplo-
war.ych dawnych banknotów 
mr.rko" v H. Przyczyni się to 
ri'ewąt:i!iwie do uproszczenia 
częstokroć bardzo zagmatwa 
nycli rachunków i przyśpieszy 
Ciikowite wprowadzenie Jedno-
walutowości. j Jeszcze wiem z 
na.s sarka i dąsa się na dziwne 
ino^acje. Część ogółu nie chce 
się rozstać z zwodniczym mia­
nem milionerów. Chwila cłer-
plrwośd jednak. 

Dutośmy Już przeszli z po­
rodu chorej waluty* We opła­
kujmy więc zgonu marki, gdy* 
z nowodu nieuleczaJności cho­
roby 

na śawrć M odo§WiMi 
^ bvlJśmv orzwt towfn i - . 
Teraz Juz, nie kaid* dsteH, 

lecz ntomal każda chwfla (M* 
za nas do nowych, doawmila, 
złotych czasów. 

WARSZAWA DROŻSZA OD PARYŻA! 

Pan Grabski oczyścił nam Ojczyznę 
ze śmieci markowych 

Teraz musi wytępK robactwo, 
wylężone w tych śmieciach 

Wówczas ceny spadną. 
WARSZAWA, 5. V. 

Pierwszorzędny hotel w Pa­
ryżu lub Nicei wynosi dziennie 
8 franków, drugorzędny 6 fr-
A ile to kosztuje 

naliuntejgry „numer" 
w hoteiu Eurooelskim lub w 
Bristolu, skoro za goły pokoi 
sublokatorski w śródmieścAi ta 
dają oprócz odstępnego — 25 
— 30 dolarów miesfccznle? 
Toć to 16 franków dziennie! 

Pensjonaty nicejskie z czte-
rokrotnem pożywieniem kosz­
tują 25 fr- dz<ermię od osoby. 

Taka zwykła rzecz lak tram­
waj: w Warszawie kosztuje 15 
groszy, podczas srdv w Paryżu 
kosztuje 35. a w N.cei 30 cen-
timów. 

W Jednym ze sklepów na 

ulicy Marszałkowskie!, bymh 
rrmiei nte pierwszorzędnym, 
wystawiono wi oknie 
poitczocay Jedwabne za M ani 

Jonów para. 
W Paryżu najpiękniejsze ooa 

czochy Jedwabne kosztują 50 
franków, a t. z w. fitdekosy mot 
na.dostać za 3 franki (u nas 8 
— 10 mnjonów. 

Najlepszy płaszcz gabardfcar 
wy kosztuje w 

MAO Prlntemps 
180 fr.. U nas J260 - 280 mfljo-
nów marek (t| Ł 430 franków). 
Dobre kapelusze męskie w War 
szawie kosztuia od 36 do 44 
miljonów. Te same w Paryzo 
dostaje sie aa 25 do )8 frarf! 
ków-

Korespondent nasz został 
poinformowany, że najbliższym 
zadaniem rządu będzie rozwią­
zanie trudnego, a tak palącego 
zagadnienia — Jak 

obniżenie cen krajOwycn. 
dostosowanie -ich do konkuren­
cyjnych cen zagranicznych ©-
raz sprawa bilansu handJwweao 
i płatnCzego-

Najbłższe posiedzenie Rady 
gospodarczej przy rhinttbze 

Z MiaMal cRwW 
WARJSZAWA, 5. V. 

skarbu będzie poświecone 
pełnjeału zebranycbi 
iów w tej dzipdzniłe przez 
parlamenty rrrróisterjum skar­
bu-

Ponadto P- premier Orabskr 
przygotowule sic na szeroka! 
skalę do sanacji ftiansowetf 

goapodarU samorządów. 
gdzie wydatki i dochody twoi 
rza Jeden wielki harendaJnjf 
chaos- j 

— f 
Z» triy śńl^hąśtlimy |uż skpatfaf 

orosz do grosza 
Wszyscy odcznwamy dotkli­

wy brak zdawkowych biletów 
groszowych. Dotychczas niema 
Jeszcze w obiegu banknotów 
1, 5, 10, 20 i 5TMrroszo*yoh. 
Jak się dowiadujemy, brak ten 

— z powodu niemożności •wy­
drukowania na czas odpowteo-

WARSZAWAi 5. V 
niej ilości biletów — zostanie a 
ciągu trzech dni usunięty. 

Oroszę zostaną przez Bank 
Polski rozesłane jednocześnie 
do 'wszystkich oddziałów Ban­
ku w Warszawie i na prowin­
cji. I 

Notowania w złotych. 
Bclgja 27,85-
Molandja 1H10. 
Loi dyn 22,75. 
New York 5,18%. 
Paryż 33-50-
Praga lS^/ź . 
Szwajcaria 92,55. 
Wiedeń 7731%. i 
Wiochy 23^5-
Miljrmówka 0,60, 0,50. 
8 proc- po*, złota 030-
6 proc. bony tme 0,75. 
Poż. doi. 33), 3,15-

AKCJE-
B- Dyskontowy 10,00. 
B. Handlowy 10,00, 9,00, laOO 
B- dla H. i Przem. 1,70, 1,80 — 

1,50-
B. Kredytowy 1,30, 1,20, 1,35-
B Przem. PoI„ 0,30. 
B. Handl. w Pozn. 4,45, 4,00 

(bez kuponu). 
B. Przem- we Lwowie 0^5-
I. Zachodni 1—5 em. 3,00, 6 
em 2̂ 65, 2,50. 

B. Zw- Sp. Zar- 7^5, 7,00. 
Zw. Złem 0,40-

Cerata 0,45. 
Sole Potasów* 8,50. 
Grodzisk 1,80-
Kijewskl O A 0J0. 

WHdt 53570,20. 
Ekkrrycanjić W. 2&. 
Pni. To*. El- 0,30, 025. 

Chodorow MO. MO-
C«ersk 1J0, 0-«. i * ^ 
CaMtocioTilO, 190. &«». 

6IEJLDA 
WARSZAWA, 5. V. 

Gosławice 2AO-
Michałów 145. O80. 0.90. 
Ostrowite 1.8ft 1,95. 
Tow. Pabr- Cukru 5.40. 5.00. 
Łazy 0.25, 0,15. O^o. 
Wam- Tow. Koo. We«ła 

635 1). 6*0, <>50 2). 6.75 3)i 
7.00 4). 

Polska Nafta 0.80. 
Pol. Przem- Naft 1—2 en* 1 Jtt 
Nobel 1 - 5 em. 230,6-em. 2.45 

2.70, 2.40-
Lenartowicz 0.25- l 
Cegielski' 0.9$. 0^5- . ' . a 
Fitzner 12^5. 12.20 4). 
Lilpop 0.85: 0,75. 
ModneJów 8.5ft 8^5 1), 9̂ 0> 

a50 3). 1O00. 9,25 5). 
NorWtn 0.85, 0.65, 0£0-
Orthwein 0.65. O ô-
Ostrowieckie 11.75, ia25-
Parowozy ft 55. a45. 
Pocisk 1,15, 1,05. 
Rohn 1—3 em- 0,60. 
Rudzki 1-4 em. 2,10 1), 2, 

2.35 2), 3). 2.45. 5 em. IS&. 
2,05, 2,00, 

Starachowice 3,70, 3,45, 3^0, 
Uisus 1—2 e<n. 1.45. 1.50, 3 

1J0, 1.40. 
Zir kniewski 114^0. 
Żyrardów 585.00, 590,00, 
Zawiercie 75j0O, 72,50. 

:.?• //. 

Konopie 1—4 em- 0,75, 0»7a 
Bełpol 0,15, 020-
Hiirt OJSO- i 
Syioykat Roi- 3,00. 
Zach- Tow- M. 1 P. 0,75. 
PoŁ Ltoy*,0&X_ 
Tmaport I JSectaf* 1 - * m 

0Jr> ' i 
Ctridow 1,19. 1^5-
HafmtaaMhWS. 7,70. 
Spartn. * 4 2 A * * 

J?/^ Isll&JtfSt 

V-' 
• K 
f i . 

http://'lze.cz
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Każdy in£d3l ma s vą odwrotni stroną 
Trzeba zrcisść komisją do 

baiania cen 
Bo dzisflaj może ona przynieść wiąc^J 

z*2, n't dolara 
Gdv w |Dk 

nastaw'/ (flijos 
gospodarczych 
wytworzyli 

rpsie powoiemym dzach- Dzisiaj kur>uiemy tylko 
w sfosi::;J.i^!i ro. cc, nam iest naprawdę po-
samo żvc o tr/vb»e. resztę zaś rozporządzał 

kcuniecziiość powoittei gotówki lokujemy nie w to 
""/rrch. fecz w narrerach pro­
centowych. . Dzięki temu unor-

. , , u- wata sie podaż i paskarz na 
nam^ch IIRICCIU i>rzvstnsowp- ; k o k o s v - Uc*yć iuż ne 
me Sie dobowych warunków. ^ ^ a r r i c z a i a c sie do 

łania rozmaity.:!] nrznu/tii 
o charakterze wyiafkowym, 

nv. 
procent Vi 
nvm musiało : 
wołać rówji t.v 
nie zaróbkfiw 
by choć vĄ cie< 

torowania na głupcach. Stałe wżmpcprtie s'c Jro?vz-
przekr^a-ace nierazJV> w c r / a c v c , , u, rmT,owszcchn^ 

z kole' rzec*" wy^Niraez n i c h oo^*081** o niebez 
dż sta'e i>ol",vżs^a oioczeństwach, grożących akcii 

'w sposób. kt.-ry-iS.-tnacyineł. I 
vv-óunv\var W tvch warunkach frwgtasza 

powstałe vi- ticn s'x>sób różnee.]***- chwilowych triumfów pas-
Utworzeni* wiec przv OMw-i karskich i zmuszanie rzesz pra 
nvm UiWl/Je Statystycznym, cuiacych. by stosowały do rrch 
specjalnej hhS* dla badania swe bndtetv - fest wysoce 
cen artykułów ptrwszci potrze' szkodliwem I w rezultace do­
byci ogłaszanie przez nia wskaż jra*0™*07'* naprawdę może do 
nika drożyznfoneco było zuoeł- stałego triumfu pasterstwa. . 
Kie usprawnij wionę istniejące! ^ n l e u l e ) r a nairmr*iszej wat 
mistosunk|.i i raocĄ? wydało p i ^ , ^ . ^ te d r o b n v M w e t 
rezultaty (Matnie. Bn chociaż. w s k a ź n ł k s t a m e ^ pretekstem 
przeds-eborcjr utyskiwali na d I a d a | s z e K 0 pask, i to z odpo-
zbvt wysokiej zaś pracownicy w«dniem ..zaokrasieitiem". 
na zbyt mskie wskainik/to jed przekraczającym wysokość sa 
nak — mwc Wszelkie zastrzeże 
nia — te w^afmie wskaźniki DO 
zwoliły przebjrnać bez wlelkch 
wstrzaśfrfej najcięższe czasy i 
doczekać We względnym dobro 
b r ce chwili 

•arodzeąiai sie polskiego 
sporego. 

Ałe — JaknuWi przysłonie — 
każdy medal jna dwie strony. 
Tak samo f cterłaszaraie wśknz-' 
nfków nraib swoia zła stronę. 
rniaaowlcieite że służyło ono 
wseełfyemu- puskarstwu za. 
pratofcat doj dalszego podbijania 

! c e n ' 
tak ii wytwłar » ł sie niezdrowy 
wyścig z wielka szkoda dJa in 
teresów rzesz) pracujących. W 
okresy poprz edzaiacym sana-
cie. temu złu zapobiec bvlo 
wręcz riemożiwem. bo jednak 
bvfo Ono .w każdym razie 

.mneszem od ieeo. ialdeby wy-
nknać moało z chwila całkowi 
tego wstrzymania ogłaszania 
wskaźników- _, 

Teraz jednak stosunek jtert od 
wróci sie radykalnie- Od dłuż­
szego czasTii wahania cen sa 
bardzo niewielkie i nie. orzekra 
czają nórmyj Przedwojennej, 

ty paskarzy 
owi sa oni zaw 

Wprawdzie) 
n;e osłabły J 
sze ' -' 
wysysać kreW •% konsumentów 
ale. dzięki stabilizacji marki i 
wpTowadzeńu waluty stale] 
samlrohSOrnHt « z y sie •oszCS* 
dzania i nie nłaci każdej żąda­
nej ceny, iak flawniet. edy-oba-
wal się najrtyth skoków i strat 
na zaoszczędzonych pienia-

metro wskaźnika, iak to bvl!śmy 
świadkami w początkach kwlet 
nia. Jeżetby zai wskaźnik wy­
kazał szczęśliwie pewne pota­
nienie, to wvc:agp fecie z teno 
konsekwencS przez przedsię­
biorców 
wywołałoby szereg konfliktów, 
które prznt^łsłyby wteceł szko 
dy. aniżeli zdołanoby osiasmać 
i-M»»dl<j»taiiienB korzyści-

Rozw*azanie tesra wezfa %ot 
dyjstóefco widzimy tyłko w jed 
nem — mianowicie w 
Mtmimustoweat skasowania 
koot t l dhi badania oaa i za­
przestania oKłamata wtkazat-

Le*y to niezaprzeczenle w In 
feresie reesz nracuiacych. któ­
re, maia już dosyć tvch n*esa-
mowitych wyścwów drożyzny 
z zarobkami I preuma raz wresz 
oie mieff ustalony budżet. W 
poszczetfólnycb wypadkach, lub 
wówczas srdv zaidzle tefio Jstot 
u potrzeba roo&m będzie re­
gulować wysokość zarobków, 
tak jak to sie dzieie na całym 
świecie i' jak to s'e działo u 
nas przed wolna- Mamy zwiaz 
ki zawodowe pracownicze, ma 
my zrzeszen'a praedsebior 
ców. mamy prawodawstwo, re 
jruluiace -stosunek pracy do ka 
pitału '— możemy wlec ułożyć 
swe stosunki gospodarcze 

na normalnych podstawach. 
Niejyątpłmy, że pan premier 

OraBSIrf połect odpowlftlnfm 
czynaikom rozważyć w natbliż 
•Zrnrfzasie te sprawę, która z 
dniem każdym staie sie coraz 
birdziei paląca. 

V 
Robotnicy do FrapcK 

/ , MWsterwmj 'rolnictwa otrzy­
mało z Fraiicf nowe zaofiaro­
wanie pracje dla polskich robot 
iiików rolnych, którzy beda za 
kontraktowani na nowych wa­
runkach, wiedjlue konw.encli ro-
borniczei. zaWartei miedzy Po| 
ska a Frncja-' 

Wobec tera min^terjum po­
leciło państw, urzędowi pośre­
dnictwa pracy w Tarnopolu 
zwerbować 200 robotników i na 
tvchm ust wysłać ich do Fran­
cji nie później 10 mała. 

Rzą" czuwa nar! Sosem 
Iteratów potencji 

Wyplata pierwszej zapomogi przez 
den^rtament sztuki 

Uczmy się płacić podatki 
i uczmy slą Je ściągać 

Płacenie podatków Jest obowiązkiem, 
a nłe zasługą obywatela 

nłe prowadzacel do celu- . 
A przeć eż najpewniejszych m 

formacji o gospodarstwach roi 
nvch. budynkach i placach nie 
zabudowanych muga dostar­
czyć hvpotek; mielskie*i ziem­
skie, o przedsiębiorstwach orze 
mysłowych . handlowych—re 
iestry handlowe sa'.'('iw i urzę­
dy podatkowe, o kapitałach i 
prawach ciaiatkowych — instv 
tucie kredytowe i kasetki ban­
kowe, a' o mieszkaniach za­
rządy grrriwe, pobierające iuż 
od szeregu lat podatek mieszka 
niowy j posiadaiace ścisłe da­
ne, co do wielkości i ilości 
mieszkań. 

Sięgniecie do tych źródeł u-
łatwtłoby niesłychanie repar-
tycie podatku i uczyń łobv 
zbędnym całv kosztowny, uru 
chorriiony w t y m celu, aparat 
podatkowy 1 dziesiątki m lio-
nów owych zgoła nieootrzeb-

Społeczeństwo nasze, wsku­
tek wzrastania i rozwijan:a się 
w atmosferze nłewoH nabrało 
nawyku załatwian:a wszelkich 
spraw życiowych 
po Imfi najmnietezeco oporu-

O ile nawyk ten. zwłaszcza, w1 

zakresie partycypowania vr cie 
żarach państwowych, za cza­
sów rządów zaborczych mógł 
być i bvł faktyczne zahczany 
do rzędu chwalebnych, o tyle 
obecnie, w okresie umacm'an;a 
sie panstwowośoi polskiej, 
musi bvć uznany za karygod­
ny. 

W związku z tern stwierdzić 
trzeba, że wszelkich Dodatków 
bezpośredn fch państwowych, 
czv komunalnych płacić nłe u-
rrremy. ani też pobierać nale­
życie nie potrarhny. A dotych­
czasowa polityka skarbowi, 
krocząca również po linii nar 
mn-eiszego oooru w zakresie tov* forrrntlarzy. które w ol 
podatkowym, i stosująca, uzna| brzymiei w*eks«ości wracaia 
ne orzez ekonomistów *a naj-:n«zuivte lub zepsute i dtfś iuż 
cięższe, przeważnie podatki PO stanowią berttżytecfną. maku-
średnle. konsumcyjne. n^tylko I lature. 
nie przyczyniała sie do nauczę- Bo, ootócz wyżej wvmiento-
nia obywateli ©bow^złen place nych zasadniczych kategorii ma 
nia podatków, lecz. wreca odi| fatku, pozostałe Pirmagane 
wrotme, odzwyczaiła ich od przez ustawc wr1iczan'e przed 

r.Motów osobstego użytku — 
bielizny, firanek, porcelany, o 
brązów i t."d. należy uznać za 
objaw 9ŁCŁatłn»w v nmfl fełB* 

stracyjneL 
pozostałej w spadku no okupan 
tach, którzy rejestrowali ciągle. 
Wszystko t *szvstkich i któ­
rych rządy. iaK w'dać, wciąż 
Jeszcze sa) nledośc głym wzo­
rem dla niektórych naszych u-
rzedników. 

Najgorsza jednak ze wszyst­
kiego jest nleiasnosć usta­
wy, a wszeOće wyjasntenla u-
rzedowe, wskazujące. Jak nale 
żv obliczać wartość maiatku, a 
le nie mówiące ile trzeba phi 
cić. najwiecef **ftiawtefv zamę­
tu i niepokoju wśród płatników, 
którzy w różaltaćle. ooD*rp W 
Furach, podatkowych dowfądy 
wan sie. że, pomimo wszystkich 
wyjaśnień, formularze źle wy­
pełnili 

Wadliwość konstrukcji samej 
ustawy o podatku«maiatkowvm 
pociągnie cała masę niemiłych 
konsekwencji dla nieprzywyk­
łych do płacenia tak zawikla-
nych podatków, obywateli i 
skarbowi ft|W*|r*a>' Ibra-
wić przykra ńftsliwlaanke w 
postaa* niedociągnięcia do oz-

tego do reszty. W konsekwen-
ci' takiego stanu rzeczy, wobec 
niesłychanie • 
raatoKo nocenwania ałe do oho 

wiazków obywatełsidch 
ojrółu płatorków. uchyłanife sie 
od zapłacenia należnych podat 
ków dziś jeszcze w szerokich 
kotach płatników uważane fest 
jako pewnego rodzaju bohater­
stwo. 

Jako przykład słuszności po­
wyższych twierdzeń może słu 
żvć podatek majątkowy* który 
powoduje tyle n!epokoiu. utvs 
kiwań i nJezadowokMla-

Podatek ten w grunefe rze­
czy jest niewielki, gdvż licząc 
ryczałtem nie przekracza 40 
fr< zł. na głowę niteszkańca. ro 
złożonych na sześć rat półrocz 
nvch, w szćzegótnosćl zaś wy­
nosi od 1.2 do 13 proc- majątku, 
wlec nie zagraża bynajmniej u 
sz-czuoie««m go, pochłonie bo­
wiem od 0,4 do 4,33 proc w Sto 
sunku rocznym. 

Sa to wiec sumy. które każdy 
obywatel. czv przedsiębior­
stwo zapłacić może bez żadne 
go uszczerbku dla swych inte­
resów. 

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści że podatek ten został 

skonstruowany wadliwie. naczonei sumy podatku-
A nodałek ^prmożnąterjo *> 

brać nawet w wlekszTCn" roz­
miarach i w krótszym ternrnie, 
ale pod warunkiem, ażeby 
wszelkie 
czynności przygotowawcze by 

ly wykonane orzec urzędy 
skarbowe 

>pra-wa polepszenia byrujite-
raiów droga zastk^w rządo-
wyc',1, iak jijŁ rvgr.,-)li7/w;j|iśmy 
poprzeJni ., 

jtrm ośu-iecenia ptibHcznego 
wpfacif pierwszą poważną su-

- , rr.ę, która jeszcze tego samego 
t v sta- dn;u pr7c-l̂ ?7ana k?sjc z-.viązku, 

•związunia. ima być w cjągu bieżącego ty-

a ieszcze gorzej jest orzyiBoto-
wywane iego pobranie. 

Koncepcja traktowania sza­
blonowo wszystkich kategorii-
płatników, jako n'e przemyśla­
na należycie, iest stanowczo 
chybiona, a rozsyłanie wszyst 
kch formularzy podatkowych 
zarówno do pałaców i fabryk, , , . . . 
iak do suteren i na poddasza za b e i "działo płatnika, który po 
krawa wprost na ironie z róż- wi"ien otrzymać do reki goto-
nvch nędzarzy, ledwie mogą- w ^ nakaz płatniczy — I zapła 
cvch sie wyżywić, a k t ó # n ka c ć wyznaczona sunie w terml 
że s»e pisać zefenan\a o koniach "ie. maiac możność reklamowa 
wyjazdowych/ samochodach, ! ' l i a , w razie nadmiernego opo-
nrzedmiotach z platyny, złota Matkowania. 
i t- d. Przerzucane obowiązku obli 

Podobnie niefortunny bvł PO czania wartości majątku 1 wy­
mysł wvs|an:a na miasto kon- miaru podatków z urzędów po 
trolerów. czy inspektorów po- datkowych na obywateli «jest 
datkowych. których zadaniem i jeszcze przedwczesne. Należy 
było spisanie ilości meszkań-, 'ni pozostawić do isoełnieraa le 

I w tvm wypadku, zamiast den tylko obowiązek: termino-
siegnać do źródeł m'iarodai- wego zapłacenia sprawiedliwie 

P 

• p-ąttk i1, c;'v ra rccc ] godn'.r. rozdzielona między za-
l.r/-;o-oop.icz--lL'. ; /.'v'svV:ii za- służwych i naibardzlej po-
\voco*L-ic, ijt-, •/,••• rr,l-k:ch,'trzebuiirych pracowników pió 
•Ju-usza iv,. K «-, :M •'—)v.sL :c- n, 
go, departament sztuki n-i;;ister' 

Z?«na*l3Vc rczm1v/ «-*>'ef.«;n-<:.vnv<-r« 

nych. które dostarczyłyby in­
formacji ścisłych i w dodatku 
bez nadzwyczainych kosztów, 
chwycono ste drogi pozornie 
najłatwiejszej, chociaż bardzo da mieli powiedziane, 
kosztownej i właściwie ba. zapłacić. 

wyznaczonego podatku, a wów 
czas wszyscy bez szemrania i 
uchylania sie zanłaca. zwłasz­
cza, gdy jasno i wyraźnie be-

ile trze-

Czytelnicy 
Nłe pozwalajcie slą okplwai 

paskarzom 
Cc wart Jest dawny, a co nowy zło 

P a s k a — —'-•— • -- '-•---- • * rzo. miejscy i wiejscy 
•» byłym zaborze rosyjskim 
udają naiwnych. Chcą oni wmó 
wić w kliienta, iż nie rozumie­
ją dlaczego przed wojną zloty 
był wart 15 kopiejek rosyj­
skich i zawierał tylko .10 gro­
s/y, obecnie zaś ma pretensję 
do wartości dwa i pół raza 
wiekszei. ale zato zawfcra aź 100 groszy. 

Na kilka dni przed wprowa­
dzeniem waluty ztotowej, w 
przewWywanni tych oszukati-
czych ..wątpliwości" nasze 
pfsmo zamieściło już stosow­
ne wyjaśnienia, że jednak pa-
skarze tym razem udają, (4 nwe 
wyjaśnienia przeoczyli, podaje­
my je powtórnie ażeby uchro­
nić naszych Czytelników przed 
zamachami na ich kieszenie-

Otóż przedewszystklełn u-
przytomnić sobie należy, że 
wartość pieniądza nie* zależy 
wcale od jego nazwy, lecz od 
szeregu innych przyczyn, z któ 
rych najgłośniejszą jest ilość 
złota, jaką zawiera jednostka 
monetarna. Wartość banknotu 
papierowego odpowiada ściśle 
wartoicl pieniądza kruszcowe­
go, jeżeli instytucja, emitująca 
t- j . wypuszczająca w świat ban 
knoty posiada odpowiednie za­
bezpieczenie w złocie; mniejsze 
lub większe wahania tej warto­
ści na giełdach zależne są od 
okoliczności, które mogą za-
zachwiać tym stosunkiem za­
bezpieczenia do Ilości wypusz­
czonych banknotów, jak np. — 
brak równowagi budżetowej, u 
jemny bilans handlowy, groźba 
zamieszek wewnętrznych lub 
zewnętrznych j t. d. 

Wszyscy — nietylko u nas, w 
Polsce, ale i zagranica — wie­
dzą, że Bank Polski, który e-
mltował banknoty złotowe, po­
siada 

odpowtednrm czasie za IUW 
banknot złotowy tyle złota! 
zawiera go złoty frank, to 1 
tość wypuszczonego w-dnii 
ub- m. złotowego banknotu! 
na się ściśle wartości 
franka i tak tę wartość n« 
giełdy. Dawny „zloty pol ... , 
oprócz podobnej nazwy, nj [ma 
nic z obecnym naszym złi 
wspólnego, bowiem da 
Bank Polski zabezpieczył i 
puszczony przez siebfe pjen| 
tylko do wysokości, ró 
mniej więcej 15-tu ko 
rosyjskim i podzielił go. tjj 
mając się dawnych zwyczaj 
na 30 groszy- Obecny złoty* 
dzielony jest, tąk jak frank f 
ty, na 100 części, zwanych 
szami, tak iż 1 grosz odpo« 
ściśle jednemu cerrtymowt| 
walucie złotej. 1 

Wartość jednego franka , 
tego równa się 37 do 38 ko 
kom przedwojennym; tę 
•wartość posiada tedy i nasj 
wy złoty. Grosz obecny 
naturalnie mniejszy od gr 

'Przedwojennego, tak iż obtj 
5 groszy przyjąć można za 
ne przedwojennym 4 groszd 

Dla Satwlejszego zorjentola-
nia się poniżej podajemy ta, el-
kę porównawczą obecnie k irs 
mających złotych i groszy, o zz 
przedwojennych kopiejek ro iyj 
skich: 

1 rubel ~ 2 zl0 groszy; 50 
kopiejek = 1 zł. 33 gr.: 25 
kop- = 66M> jrroszai; JO kop, = 
26 gr-; 5 kop. = 13 gr-; 1 kor. ,= 
2Vż grosza. 

W razie- więc, gdyby pas ta­
rze choietl Was, CzytekHry, 
okpiwać na tenwt, że „ta io, 
bo tyiko złotówkę" możecie Ję 
łatwo, na podstawie tej tal si­
ki zorjentiować, czy nie nak >.y 
tej „tan''ości" zameldować w 11-
rzędzie walki z Lichwą,, a len zabezpieczenie nietylko i . 

wystarczające, ale znacznie i już postara sie o to, by pas :a-
przewyiszajace wymagane ml- rze nauczyli się odróżniać dj *-
nimum- Jtfteil tenie Bank Pol-1 ny od nowego złotego, pode as 
ski zobowiązał się wypłacić ,w odsiadywania kozy-

Porządkowani? a^mlnfstrac! 
kresowe! 

Narady wo'ewo1ó v i rzeczoznawców 
Ze źródeł sejmwych dowla 

dujemy się, że z zapoczątkowa­
nia mitfstra spraw wewnętrz­
nych na dzień 9 maja zwołana 
została w Warszawie konfereo 
cła wojewodów województw 
południowo wschodnich, a tnia 
nowiefe: Lubelskiego, Stanłsła-
wołsklegio, Lwowskiego, Wo­
łyńskiego 1 Tarnopolskiego z 
udziałem kuratorów okręgów 
naukowych i zaproszonych rze 

czoznawców w sprawach kje-
sów, zamieszk.wanych prąez 
ludność ukraińska. 

Na konlcrencji tej maia bVć 
rozstrzyirane sprawy uleps *-
nia admiitistracf, sprawy i o-, 
trzeb ludności, szkołnlct.- a. * 
kwestie Językowe 1 wyznanjer 
we-

Wvn!k narad bedze przed^ta 
wiony Radzie ministrów. 

Rocznica powstania górnośląskiego 
Podniosły obchAd w Katowicach 

Z Katowic donoszą: W nocy 
Z 1 na 2-go maia o godz. 2-el 
odbyła s.<e w Katowicach na 
tynku niezwykle piękna mani­
festacja byłych powstańców 
płaskich, ku uczczeniu 3-cje.i ro­
cznicy' wybuchu powstaała ślas 
kiego. Na długo przed godzina 
2-ga w nocy poczęły wkraczać 
na rynek oddziały b. powstań­
ców zakończyło manifestacie. 
rozbrzmiały dźwięki nobudkl 
powstańczej. Następnie sekre­
tarz Związku b. powstańców. 
Wieczorek, odczyta* rozkaz pro 

to 
zesa Zwi«zku b. powstańcójV, 
przypominający okoliczności 
warzyszace wybuchowi pow­
stania- Następnie orzemaw ał 
prezes zwilazku b. powstańc* w 
kapitan Orzesk- Trzykrotnym 
okrzykiem ..Niech żvię Naiji ś-
nieisza Rzeczpospolita" zak< ii 
czył prezes związku b- no v 
stańców swoie orzemówier e. 
Odśpiewanie „Roty" Konopn c-
klej wśród grzmotów sal\ v 
działowej i defilady b. powsfe' 
ców zakończyła martlfestacfe. 

Francja nit zawrze traktatu 
handlowego z Niemcami 

Z Berlina pisza: ..Tar" dono-,ce przystąpić do rok0*4" . 
si, iż wiadomości ó tern. że sprawie zawarcia luttaduhafj-
Francja i Niemcy mają wfcrót-1 dJoweBo. M t*ietuM»adnI«ie. 

i 

•/0C7.t :,vv. i -/ Cbrs-r;'.'-?. i 
' a ś n i l a \-><><:•) 
'eir afi'./.' \*.h- ,:av.a-- w ',- -'-. 
kó!,-:.ai Uyrtkti za-z dzeirt, -
zaxazc przyit)/;^.--.a .cs/cń (. 
ra rcznwy >u,(yiZvfi :istnwe1d;\i..e 
jetewoiczr.e z c/.nacz/jiicm go-Wwo/ajiia 

'' "c/v rozmów, zgła 
i''•«;•.: sprawozdawców 
'• oraz postów Sej-

.i:r-.ycfi rozmów zarzą-
/<jstaie w mocy aż do 

Prafcryczay toadbehroa da btatko-* 
' .', i X! 
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astroje świąteczne w domu pani Fronczakowej 

a krakusa teściowa wyleciała 
przez okno 

(Telefonem od warszawskie*© korespondenta) 
Tłumy, publiczności, space­

rujące Wczoraj po Nn\vvni Mvie 
cie, zostały za^nrrmw.-me 
przeraźljwcmi krzykami. d<>!n-
tująceml z bramy domu nr- .37. 

Powstało olbrzymie zbiego­
wiska. ;Nikt nic siedział o co 
cliodi, jo tylko by'" pe"'ne. że 
•* jcdtidin z parterowych mie­
szkali M̂ re rozpaczliwa walka. 

Naijle îrzez otwarte okno ja­
kiś ni«ż4?vzna. przybrany 'W 
mundur 'tramwajarza, 

Wvrfuclł na podwórze 
kobietę .k>7vki i przckleństwal 
wzrnoe,IV się ieszcze bardziej. 
P<> irjznj cisnącego się w bra­
mie thnrju dolatywały odgłosy 
zadawanych ciosów i rozbija­
nych nadfcyń kuchennych-

Zjawił i'sie oddzał policjan­
tów, zbyteczni widzowie zosta 
li rozpędzeni na cztery wiatry, 
a po chwili nadjechała karet­
ka Pogo|mv;a „r:\press"-

Lekarz; opatrzył 
trzy osoby: 

Aleksandra Tobisza. kondukto­
ra trdłn\Vajf"-"crr>. dozo-czynic 
domu ;iózefe Fro"czak i nomo-
cr'ka ('oj ,-cy, Stanisława Wa-
silc-.vsk:eisro-

Wsz.scy mieli rany tłuczone 
'na głowach, rozbite nosy po­
drapane twarze i liczne drobne 

'obrażenia na calem ciele. 
Co zaszło?, 
Wspomniany dom ma ustalo­

ną sławę- Ilekroć Warszawa 
obchodzi 

jakiekolwiek święto, 
w mieszkaniu dozorczynl krew 
się leje i to tern obficiej, im 
święto jest uroczystsze. 

O powód bardzo łatwo, gdyż 
dozorczynie n. Józefa Fronczak 
ma za sublokatora własnego 
zięcia I w tem tkwi zarzewie 
wiecznego fermentu. Na Wiel­
kanoc 

bito się z zapałem, 
wczoraj, przy święcie narodo-
wem, zdarzyła się okazja do 
jeszcze walniejszej rozpra-wy. 

Chodziło o krakowiaków. Do 
zorczyni, w .czasie poobiednie] 
pogawędki, odezwała się po­
chlebnie o wyglądzie dziel­
nych krakusów. Córka była zda 
nia, że niemniej piękne są ko­
stiumy orkiestry Namysłow­
skiego- Tramwajarz stanął po 
stronie żony, pomocnik po stro 
Djc dozorczyni i od słów prze-

^Morystyka urzędowa 
Potomne jest utworzenie stanowiska 

tpomacza z języka urzędowego 
Stylistyka urzędowa obfituje połączenia, praestaje być człon 

w tak cudaczne niekiedy zwro­
ty, iż rftożna ie przedrukowy­
wać żywcem w pismach humo­
rysty czity-ch. 

Je<teti Z czytelników naszych 
zwrócił jsię do nas z prośbą o 
wyjaśnienie, co oznacza arty­
kuł 6-1 Jstawyjo łączeniu się 
wspófiSztelni, ogłoszony we 
właściwym czasie w „Dzienni­
ku L'sta\|/". 

Rze^zohy ustęp brzmi: 
„Członik, co do którego zda-

Tzeniej- [ wywołujejce utratę 
członkowstwa, lub udziału, na­
stąpiło przed skutecznością 

kiem lub mieć udział w chwili, 
w jakiejby to nastąpiło bez po­
łączenia". 

Nie kusimy się o zrozumie­
nie; sądzimy, iż i Czytelnikom 
naszym, nawet najlepszym 
znawcom polszczyzny, przyj­
dzie to z niemałe trudnością-

Czyby nie należało utworzyć 
specialneeo stanowiska tłoma-
cza tych zawiłość' i kwieć stości 
stylistycznych, by następnie ró 
v norzędnie z tekstami urzędo­
wani podawać w sąsiedniej 
szpalcie ich przekład w języku 
naprawdę polskim-

B<tans hati#owy 1 płatrezy 

szli do pięści, do ta!ci"v i wre­
szcie 
bardzie! ważkich areiinn^łów 
w postaci stołka i klucza tram­
wajowego, przyczetn podnieco 
ny zięć wyrzucił teściową 
orzez okno. 

Wszyscy uczestnicy watki 
leżą w łóżku- , L 

So&oojtćr puno J. 
Ucharakteryzowany na popularnego ejeosrafa, 

wyprowadził w poie Związek nauczyciel! sz!<3ł śremie? 
'.itlefonem od warszawskiego korespondenta) 

Do Związku nauczycieli szkół niskiej cenie dziesięciu wor-
srtuiich (Bracka 18) zjawił się 
jakiś mężczyzna, ładząco podo­
bny do popularnego geografa, 
p. J M. Bazewicza-

Po krótkiej rozmowie z se-
kretar/.-em Związku p. Wilhel­
mem Klimkiem, przbysz zapro­
ponował nabycie |X> bajcznie 

ków 
miał 

Trzeba trafu, że po powfroc 
cukru- Ponieważ nikt nie do Wnrszawy p- Klimek 
wątpliwości co do osoby kał na ulicy sobowtóra p. 

gościa, zgodzono się nieZwlo-1 Ba/ew ic/a. Wezwany po 
cznie na propozycję i wypła-jnic chc!al ;rtc:Aenj,v aći 

p Bazę-j znał geografa / widzenia 7~. I! pK ro 

msmHmtBKMiKsnz* 

Żałobne depesze 
Depesze, które Doszły wczo­

raj z Warszawy do Moskwy 
z wiadomościami o manifestacji 
•w dniu l^go .maja, zawierały 
treść żałobną. Mówiły o po­
grzebie pierwszej klasy, który 
pogotowie komunistyczne zgo­
towało wymarzonej dziewce re 
wolucyjnej, znanej nam tak do­
brze z obrazu Piotrowskiego. 
Na ohydnym koniu ohydna go­
ła m a m b rosyjska gna po 
trupach pomordowanych-.- mden 
szewików-.-

W dniu wczorajszym ta sama 
dziewka miała przejechać się 
tryumfalnie po ulicach Warsza­
wy. Występ jej zapowiedział 
moralny ambasador sowietów 
poseł Łańcucki w mowie, wy­
głoszonej dwa dni przedtem. • 

Mowa była kapitalna dlatego, 
że reklamowała „z pijanym ha­
łasem" wszystkie rzadkie zale­
ty primadonny nadwołżańsk/ei. 
jakie miaa rozwinąć wobec 
,,przerażonych" obywateli war 
szawskich- Płomienie sypały 
się z ust posła Łańcuckiego, ni-
czem z ust Lucyfera — płomie­
niami,napełniał pół tysiąca je­
stestw ludzkich, które s'wchały 
jednem uchem- Uniesienie ora-
torskie imci posła było tak wiel 
kie, że z a m r o c z y ł o samego 
mówcę, 

Uwierzył własnemu 
i jak bohater — czekał i cze­
kał w zamkniętym pokoju w 
dniu 1 maja na wyniki szarży... 
dziewki rewolucyjnej-.• ale już 
o godzinie 3-ciej po południu 
zbladł, zatrząsł się I zaniemó­
wił, być może na zawsze-.• 

A tymczasem szły depesze 
żałobne do Moskwy: 

.Pogrzeb pierwszej klasy — 
stop — mdzerja hjobowa — 
stop — nasi zawiedli sromot­
nie — stop — 

Ljeszcze nigdy przeklęta 
Warszawa nie była tak spokoj­
na dn. 1 maja jak wczoraj — 
stop — 

„Jeszcze nigdy mniej nas nie 
było jak wczoraj — stop — 

„Jeszcze nigdy gołemi ręka­
mi tak nas nie rozpędzano jak 
wczoraj — stop — . ' 

•Jeszcze nigdy Łańcucki ta­
kiego głupstwa nie zapowie­
dział jak onegdaj — stop. 

cono domniemanemu 
wieżowi M> miliarda marek- Cu 
kier miał się znajdować w To- zdecydował sic 
runiu w składach przy ullcyi niczego es'>b;': 
Bydgoskie Przedmieście nr. 27.' 

Zamówiony transport nie 
I nadchodził. P. Wilhelm Klimek, 
'bawiąc w Toruniu, udał się na 

głosowi Bydgoskie Przedmieście i prze­
konał s'ę, że na nlacu, oznaczo­
nym numerem 27, mieści się o-
gród botaniczny. 

. D 
długich Ceregieląc 

en 

Na Kremlu potargano depe­
sze żałobne, i srogo popłuto. Tu 
balny głos mruknął: 

„Tych naszych z Warszawy 
trzebaby pod słupek.-, za takie 
p i e n i ą d z e taki zrobić 
p o g r ze b..-

Wiosna, Jaskółki i inne rzeczy też 

Jadnytn z naibardziei groź­
nych objawów obecnego przesi 
leną przemysłowego telt prze 
wyżkę importu nad wywozem 
produktów i towarów przemy­
słowych, 

HBIans handlowy 
'"'̂ 'skj hrł w pierwszych tatach 
rr.rrfwrywości polskiei wvb'tr e 

bierny, 
t. i- import obcvch towarów 
przewyższał znakomicie wy­
wóz produkowanych w Polsce 
towarów). 

lfeek;! nrzezornei polityce 
;'oM>odariczei i doskonałym ko-
niPłikturpm wywozowym wsku 
tek soad)<u marki polskiei. wv-
wu/. 'nasz w/nista! w latach 
Y)(.i ,| I9r'.' tak żywotnie, że 
p-?.cr(W v, aność imnortu (w r. 
1 -̂i o 7C..K2 tv> i ran ków zło­
tych), 

B lains handlowy 

zmienił sie jednakże na 
bierny. 

gdv marka nolska sie stabilizo­
wała i przemysł obcy począł 
tariiei produkować niźl) polski. 

Rok 1924 jest czasem usta­
wicznie rosnącego przywozu 
przy coraz mniejszym wywo­
zie-

Przemysł czeski 
zwłaszcza poczyna konkuro­
wać skuteczn e z przemysłem ! 
łódzkim, zalewaiac nasze ryn­
ki tańszym towarem. 

Bilans handlowy pogarsza sie. 
poczynamy być 

dłużnikami zagranicy. 
co rzuca wpływ uiemny na nasz 

bilans Płatniczy. 
grożąc wręcz naszei walucie. 

Sprawa iest bardzo poważna 
i wymaga doraźnych środków 
zaradczych. Pomówimy o nich 

z czynnego w następnym artykule-

H'cć nas me psu<ą komplementami 
nie potrzebujemy się wstydzić 

.Warszwlicr czyli „Calicjokl z Kongresowy" 
wpłacili 55 proc. wszys klth wpływów z podatku 

ma ątkowego 
ii,. dnia 26 kwietnia r b. —.obejmujących b. zabór rosyjski 

jak to donosiliśmy — na poczet1 •"-' ' 
podatku majątkowego .vp'ynę-
ło do kas skarbowych gotowi­
zna/* W.11P złotych, z czego 
do i/b "farbowych poznańskiej 
i grudz/adzkiei, obejmującej b. 
zabór pruski, wpłynęło — 
15-487 6*4 zł, t. i. 16 proc. cał­
kowitego wpływu-

Do 5zb krako-A-skiej 
skiej,- obejmujących 
austrjadti, wpłynęło 
cej tyle samo, 
ski, bo 15.4TW 458 zł., to "znaczy 
również- 16 proc-

Do izjby katowickiej, a nieć 
z Górnem Śląska : spłynęło 
12 )̂21.880 z|., t- j . 13 proc. 

Do^zostałych wres/Xie izb 

Iwow-
b- zabór 

mmej wrę 
Wielknpol-

wpłynęło 55..ł45-141 zt, t j . 55 
proc- całkowitego wpływu. 

Udział rolnictwa wedle po­
szczególnych zaborów '.v sto­
sunku do ogólnego wpływu od 
rolników przedstawia sh jak 
następuje: Wielkopolska 26 
proc Małopolska 21%, Śląsk 
3 proc., b zabór rosyjski 60 
proc. 

Udział natomiast przemysłu 
i handlu w stosunku do ogólne­
go wpływu od przemysłow­
ców i kupców tak się procen­
towo wyraża: Wielkopolska — 
S."i .proc-. Małopolska 11 proc. 

Przedwczoraj, w dniu święta 
narodowego, stojąc w oknie, 
gapfem się na tłumy, wraca­
jące z pochodu- Naraz coś, niby 
czarna błyskawica mignęło ko­
ło okna- Czyżby? Zacząłem 
wpatrywać się baczniej- Bły­
skawica znów mignęła, lecz w 
drodze zatrzymała się: ujrza-
Vm 'wyraźnie skrzydełka wy­
gięte niby miesiąc na nowiu i 
śnieżny brzuszek. Tak, to ja­
skółka! 

Jakby dla potwierdzenia, że 
już istotnie mamy wiosnę, a Jak 
wiadomo, jedna jaskółka jej nie 
stanowi, — wkrótce spostrze­
głem drugą, trzecią, wreszcie 
cały rój powietrznych tanecz­
nic, pląsających nad dachami. 

Mamy więc już, proszę pań­
stwa, wiosnę- Jest to wiado­
mość, jak każda inna i nie wi­
dzę powodów, dla których mia 
łabv wzniecać w nas szcze­
gólną radość- Bo i z jakiej ra­
cji? Dla chłopa, czy też wogó-
le rolnika, wiosna i lato jest o-
kresem wytężonej pTacy, cze­
góż się więc ma radować? 

Co innego zuoełnie iesień i zi­
ma. Wtedy rolnik, ch'opek pra­
cowity, odpoczywając po znoj­
nym trudzie ciągnie sob:e galan 
to paseczek na ziemiopłody i w 
siwkoju spożywa kawiory tu­
dzież ananasy, zasłużony owoc 
trudów wiosennych i letnich-

Mieszkaniec miasta, inteli­
gent pracujący również nie ma 
przyczyn do pękania z radości, 
wiosna bowiem jest okresem, 
który przynosi ! nową troskę. 
Jest nią kwestja letniego miesz­
kania. Wprawdzie możnaby la­
to spędzić w Warszawie, tem-
btrdziej, że dzieciaki, dzięki Bo 
gu zdrowe. 

Gebv. jak patelnie, z policz­
ków czerwonych, jak skonfisko 
wane sztandary komunistycz­
ne, omal krew nie tryska, ale— 
żona oświadczyła, że skoro 
RŁptusińska jedzie z dziećmi do 
Rabki, a Prumprumkiewlczowa 
do Ciechocinka, to ona spaliła­
by sie ze wstydu, gdyby lato 
spędziła w Warszawie. 

Mąż ściśle biorąc, nfc nie 
miałby przecłwko takiej kata­

strofie, zwłaszcza gdyby żonę 
można było uprzednio ubezpie­
czyć od ognia, wie jednak, że 
owo spalenie jest tylko ,,une 
facon de dire", płaci więc mi-
Ijardzik za jakiś kąt w oborze, 
która w sezonie letnim awan­
suje do godności „wilji". 

A myślicie że żona jednocze­
śnie nie ma kłopotów? Ma, I 
bardzo poważne, a najważniej­
szym z nich jest wybór na lato 
korepetytora dla Stasia. Malec 
mógłby się obyć bez specjal­
nych studjów w lecie, ale za­
wsze lepiej jak jest w domu ka­
wałek mężczyzny, a mąż tylko 
czasami dojeżdża, l to jak? Po­
żal się Boże- A to się spóźni, a 
to znowu coś mu wypadnie, a to 
niema Dociągu! 

Z wiosny radują się chyba tyl 
ko różnego stanu, płci i powo­
łania rymoroby, a to bodajby 
dla tego, że do wyrazu ,,w.k>-
sna" równie łatwo dobrać rym, 
jak do ..chałupa" (trupa, słu­
pa, kupa) — np. radosna, miło­
sna, sosna, radosna, krosna i 
t- d-

Radość tę dzielą z poetami 
mole, bowiem te z nastaniem 
ciepła mogą się oddać spokoj­
nie zjadaniu futer, kuśnierze, 
którzy biorą grube pieniądze za 
to, by owo spożywanie odby­
wało się w ich sktadach, co się 
nazywa przyjmowaniem futer 
na przechowanie. Cieszą się 
również i złodzieje mieszkanio-
wi, dla tych bowtem świta na­
dzieja obfitych łupów w miesz­
kaniach, pozostawianych w le­
cie bez opieki-

Niektórzy, uprzedzając sezon, 
obecnie już biorą się do roboty, 
ale nie zawsze z pomyślnym 
rezultatem. Oto np. Franciszek 
Walentyniak zamierzał nieco o-
czyścić mieszkanie p. Włady­
sława Płońskiego, i już się za­
brał na dobre do otwierania wy 
trjchcm drzwi, kiedy go spo­
strzegł przy robocie jeden z są­
siadów pana P. 

Sędzia pokoju skazał Walen-
tyniaka na trzy miesiące wię-
zienia-

C-wte-

tvyt:if\ t: 
) legitfrm; 

Cję-
W 11-ym kortrsarjarie ok: 

zało się, że iest to niciik Li. 
dwik Zalewski z Włoch wk: 
który charakteryzuje się ta* 
J- M. Bazewicza i jakoby TA. 
żył już popełnić kilka ma we: 
saeyj. 

ipc;. 

fcdi 

Zamach pod cmentarzem 
żydowskim 

Policjant powracający z dyżuru 
został ciężko raniony 

(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 
18-go i 24-go komi^arji Na ulicy Odrowąża został 

ciężko raniony posterunkowy 
25-go komisarjatu p. Włady­
sław Drewnowski. Według ze­
znań, jakie udało się wydobyć 
od rannego, — przebieg napa­
du był następujący: 

Posterunkowy wracał nocą 
po ukończonym dyżurze do do­
mu na Nowe Bródno- O godzi­
nie 3 nad ranem, gdy znalazł 
sie pod murem cmentarza ży-
dowstóeg* z ciemności 

wybiegli trzef mężczyźni 
i rzucili się nań niespodzianie. 
Policjant stawiał zaciekły opór. 
lecz wkrótce został powalony 
na ziemię-

Jeden z napastników wycią­
gnął mu rewolwer z futerału i 

strzelił don 
dwukrotnie. Kula ugodziła po­
sterunkowego w górną szczękę 
Napastnicy zbiegli. 

Ranny doczołgał się do po­
bliskiego komisarjatu, dokąd 
•wezwano Pogotowie- Lekarz 
stwierdził 

stan deżU 
I przewiózł rannego do szpita­
la Przemienienia Pańskiego-

Co było powodem napadu — 
dotychczas nie ustalono. Przy­
puszczalnie jest to zemsta mę­
tów ulicznych-

Natychmiast po zamachu po-

dnich 
tów 

zarządziła oWawe, i 
której wynikiem było zatrzy­
manie trzech podejrzanycl o u-
dział w napadzie osobnikom-- Są 
to: Józef Czak, Wacłaiw jtazlń 
ski i Roman Szostaków. 

Prawdziwie 

papa 
papug 

W Paryżu zmart 60 ft letni 
kupiec George Hart-

Miał dwie papugi, któłe by­
ły nieodstępnemi jego tokarzy 
szkami. 

Po śmierci zapisał iml cały 
majątek w wysokości 2( ) tys-
franków. 

Papugi dziś znajdują cię >v 
Towarzystwie Opieki na | Zwie 
rzętami-
KTO BY T& SIE SPODZIE­

WAŁ? 
Kto by to się spodziewał, *e 

tak zwane „fusy" po kawie mo 
gą oddać w gospodarstw Ie do-. 
skonaie usługi- A więc, zastę­
pują piasek w spluwać :kach, 
czyszczą meble, pokryte cera-' 
ta i co najważniejsze, dofkona* 

licja 25-go komisarjatu i sąste- le myją zatłuszczone but^lkt. 

Pan z okienka 
zdemaskował lekkomyślnego Janujjzku 

• • • • (Telefonem od warszawskiego korespondenta) 
Do kasy biletowej na dworcu i-wego, gdzie stwjerdzoio, ie 

Głównym podszedł jakiś młody I jest to 16-letmi Janusz Ę,_syn 
chłopiec 1 po nabyciu biletu do 
stacji Zgierz, zaproponował ka­
sjerowi kupno 20 sztuk akcyj[8-klasowego w Łodzi. P< 
Towarzystwa Zakładów Stara- !•-»«-'-« —1~~-— ' 
chowackich. 

Ponieważ chłopiec nie móg* 
się .wytlomaczyć z posiadania 
wartościowych papierów, ka­
sjer p- Emiljan Luft odprowa­
dził go do komisarjatu kolejo-

Pięść Wotala 
Wyrodny ojciec znęcał s)ą n!e!ud 

nad córką 
(Telefonem od warszaw ego korespondenta). 

pracownika kolejowego; 
rza, uczeń 4-ej klasy g* 

rewizji znaleziono przy cl 
rewolwer, 6 naboi, 84 szur 
cyj Starachowickich i 2.4()0-Q00 
mk. 

Jak się okazało chłopiec 
skradł akcje i rewdtwer pjcu I 
uciekł z domu. 

„Święta ręka —^co bije", mó­
wi stare, ale głupie przysłowie. 

Siedemnastoletnia Fdoia Za­
lewska (Gęsia 30), została tak 
okrutnie pobita przez s-wego pa 

pę, że lekarz Pogotowia 
dził wstrząs mózgu 1 pri 
nieprzytomną dziewczy 
szpitala Wolskiego. 

Brutalnego ojca aresztowano 

£ląsk 21 proc, 
ski 60 proc-

NAD WIEK POZWINIETA 
W1 -. RÓŻA 

b- zabór rosyj-' Pragnąc przyspieszyć rozwi-
tjanie róż. ścina się pączki 1 
wstawia do słoju e wodą, na 

Porady praktyczne 
którego dnie znajduje się nie­
co gaszonego wapna-

Pączki, jeżeli przytem wy­
stawić je na słońce, rozkivHaią 
po upływie dwu, lub trzech dni. 

Ubiegłe] nocy około godziny 
2-ej dwaj zamożni gospodarze 
ze wsi Rudzianka (powiat 'war­
szawski) Andrzej Kuśmierczyk 
I Jan Dwolochowski powracali 
furmanką do domu. Jadąc szosą 
brzeską gawędzili wesoło. W 
końcu sen ich zmorzył, ułożyli 
się wygodnie na furmance I 
•,\ krotce zasnęli-

Koń, znając dobrze drogę, po-
\»olt zdążał do rodzinnej stajni. 
Nagle w pobliżu wsi Konik-Ma-
ły z zarośli wybiegli dwaj uzbro 

jeni w rewolwery bandyi 
talnie przerwali kmiotk 
ne marzenia, 'wskoczyli 
i skierowali konia w srąs: 
śny. Zaspani podróżni 
nie mogli zorjcntować się| 
tuacji, dopiero gdy na; 
zażądali wydania piei 
chcieli stawić opór, lec: 
groźbą rewolwerów ule; 

Bandyci zabrali Im « 
w ilości 300 milionów mkl 
gil. ^ 

Itwier 
-iozł 

do 

POD MAŁYM KOKIEM 
dwaj kmiotkowie przeżyli chw:i£ 

pełne emocji 
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W t o r e k , d n 6 maja 1 9 2 4 t. 

„Messaliua" udeKorowała 3 Maja. 
Niestety wstjratllo na iwiecie ma swoje ale. Czytelnicy 

Dlienaila znaleźli je na wieży ratuszowej. 
Świę te 3 Maja — obchód tej 

uroczystości wypadł znakomicie , 
jak to „Dziennika podkreśli ł . 

F a k t e m z n a m i e n n y m je s t 

t o , że spo łeczeńs two żydow­
skie •przyjęło żywy udział w 
obchodzie . I 

Z e sprawozdania 
zdawałoby sie, ze nie 
n e g o a l e . . . 

T y m c z a s e m z p r a w d z i w ą 
przykrością musimy stwierdzić, 
ż e a le , i to powjażne, mamy 
zanotowania . 

. D z i e n n i k " u d e z z y ł na 

naszego 
ma żsd-

r do 

alarm, 

ząd do 
ob-wzywając nasz 

zorganizowania należytego 
chodu. ' [ 

Spo łeczeńs two; białostockie 
• tane ld jak j e < j e n mąż do 
.uczszczenia 3 Mija . 

Dopisal i w s z y s c y , 

o d inteligenta do robotnika i 
chłopa. Uczynili to z nakazu 
sumienia i poczucia obowiązku 
obywate l sk iego , j 

Ppanowie , o których wyżej 
•nowa wydali odezwę . . . 

N i e j e s t e ś m y z w o l e n n i k a m i 
^Kazionnycłt" Uroczystośc i , 

taką zresztą nigdy nie był ob­
chód rocznicy Konstytucji 3 
Maja. Pamifltairjy iluminacje 
carskie podczaf „tabielnych 
pnmzdnikow? I 

O b o w i ą z e k sprawozda w cy 
fcaże podkreśl ić .pewien mo­
ment charakterystyczny. 

O t o faktem jest, że w dniu 
3 Maja 

w i e ż a ratuasoWś b y ł a rzęs i śc i e 
"—* >ai l e c z t y l k o warna 

przez właściciela kina „Modern", 
p. Kajmersa. 

• P. Kajmers słusznie myślał 
w tym wypadku o reklamie, o 
powodzeniu obrazu.Messal ina". 

Inaczej, jako przedsiębiorca 
kinowy nie powinien był uczy­
nić... na wieży ratuszowej u-
mieścii reklamę filmu, wyświet ­
lanego w kinie „Modern". 

D o p o m y s ł o w e g o p r z e d s i ę ­
w z i ę c i a 

„ M o d e m u " dołączy ł się klub 
sportowy B.Ó.S.O., zapowiada­
jący otwarcie sezonu na dzień 
4 bm.' 

T y l k o p p a n o w i e r e p r e z e n t a n c i 
miasta 

naszego , którzy tyle razy spa­
cerowali po ulicach miasta przy 
blaskach iluminacji „tabielnago 
prazdnika", zapomniel i o ilumi­
nacji w dniu święta narodowe­
go. 

N a s z e a l e s t r e s z c z a się 

do z łożenia życzeń Wydz ia łowi 
Techniczno-Budowlanemu, Ma­
gistratu który potrafił wszystko 
uczynić aby święto narodowe 
wyglądało przyzwoicie . N ie to , 
że wyręczy ła pp. organizato­
rów o b c h o d u „Messalina"; tyl­
ko to , że „Messalina* królowa­
ła na wieży ratuszowej miasta 
Białegostoku niepodzie lnie . 

Szajka złodziei kolejowych 
przed sądem. 

Na sprawę stawiło sle jedenasta, a jeden zbiegi. 

* 

Dziennik podał s w e g o czasu 
o wykryciu przez V Komisarjat 
P.P. bandy złodziei , która od 
d łuższego czaeu okradała wa­
gony kole jowe i tern narażała 
Skarb Państwa na miljardowe 
straty. 

Sprawa ta była rozpatrywana 
onegdaj przez Sąd Pokoju III 
Okręgu na powiat Białystok 
pod przewodnic twem Sędz iego 
Pana Soltana. 

Oskarżenie popierał z ramie- ' 
nia P K P . adwokat pan Sła­
wiński. 

Bronili oskarżonych adwoka­
ci p.p. Otto , Kaczorowski i 
Gdański . 

Oskarżonych stawiło się do 
sprawy jedenastu (w tern 4 z 
więzienia , a 7 z wolnej s topy) , 
a jeden zbiegł. 

Sąd po przesłuchaniu kilku­
nastu św iadków i po dłuższej 
naradzie w y d a l wyrok, skazu­
jący mie szkańców Białegostoku: 

I) Święc ick iego Józefa—Grun­
waldzka 60, 2) Ostapiuka Alek­
sandra—Sieradzka I i 3) Łuka­

szewicza Anton iego—Młynowa 
68 po roku więzienia każdego 
i po 40 zł. opłat sądowych; 

4) Abramowicza Władys ława 
Pokorna 8 i 5) Sochora Piotra 
Grunwaldzka 55 po 8 miesięcy 
każdego i po 20 zł. opłat są­
dowych; 
6) Bartoszewicza Józefa—Grun­

waldzka 22 i 7) Grunwalda Cha-
ima—Ciepła 13 po 6 miesięcy 
każdego i po 20 zł. opłat są­
dowych; 

8) Kirsznera Mojżesza -Mic­
kiewicza 26 na 3 miesiące wię­
zienia i 20 zł. opłat sądowych; 

9) Macew icza Jerzego — Lu­
belska I na miesiąc więzienia i 
20 zł. opłat sądowych; 

10) Kirsznera Kuszela—Mi­
ckiewicza 26 i II) Nowińskiego 
Abrama z Nowogródka unie­
winnił. 

12) Święcicki Piotr — Grun­
waldzka 60 niestawił się, ro­
zes łano listy gończe , f 

P o w ó d z t w o c y w i l n e jako 
p r z e d w c z e s n e narazie o d ł o ż o n o 
do złożenia od .powiednich do­
w o d ó w przez P K.P . 

0 czem Ojcowie miasta będą 
radzić we środę i w piątek. 

X 

171 i 172 pos iedzenia p len . 
( V sesji) Rady k . Białegostoku 
o d b ę d ą się w * środę. dn. 7-go 
tnaia r.b., oraz I w piątek, dn. 
9 maja r.b., punktualnie o godz . 
7-ej wiecz . W sali pos i edzeń 
R a d y (ul. Warszawska 21). 

P O R Z Ą p E ^ C O B R A D . 
I. Sprawdzenie listy o b e c ­

nych . ! 

2. P ierwsze czytanie budżetu 
na rok 1924-ty. 

3. Sprawy p o d a t k o w e . 
- 4. Sprawy autobusów. 
5. Sprawa b u d o w y kościoła , 

(P . 2 - 3 j ref. Prezyd . m. p. B. 
Szymańsk i ) . 

Projekt preliminarza budże­
t o w e g o na rok (924-ty jest do 
przejrzenia w kancelarii R a d y 
Miejskiej w godzinach urzędo­
w y c h . 

Kronika policyjna. 
Aresz towaa iac Aresz towano: 

Arc i szewsk iego 
stałego miejics. 

Grzegorza bez 
zamieszkania. 

w ł ó c z ę g o s t w o , As tapczuka 
Aleksandra, Sleracka 1 i Łu­
kaszewicza A n t o n i e g o — M ł y n o ­
w a 68, poszukiwanych przez 
władce ! , d o » c , 

O d d a n o p o d l ą d : z a w s ­
t r z y m a n i e psa n a u w i ę z i — 
Malwińsk iegó J a k ó b a — S o s n o ­
w a 102. 

Z a r o z s i e w a n i e f a ł s z y w y c h 
w i e ś c i — Z a w a d z k ę Kamilję— 
Marczukowska 1. 

Jeszcze o 3 Maja lecz na 
peryferjach miasta. 

j ; „E X P R E S S" 
! iBiałostocka Spółka Autobusowa. 
• otwiera w Białymstoku od czwartku dn. 8 , b m . komunikację 
1 autobusową V mieście. 
j Autobu iy kursować będą w,'g marszruty: D w o r z e c War-
[ szawski. Zwierzyniec , z przystankami: róg «il. Mickiewicza 
i i S-to Jańskicj, Sąd Okręgowy, Magistrat, róg ul.< Warszaw-

S skiej i Sieiikiewicza, Rynek Kościuszki (fontanną), cerkiew 
prawosławna, róg ul. Lipowej i Częstochowskiej , róg ul. Li-

I powej i S»yci Rocha, Dworzec Warszawski . 
V Opłata 7a przejśzd V, zł. dzieci i uczniowie 30 gr. 

Autob:ti;. kursują codziennie od godz. 7 rano do godz. 
10 wieczorem 

Kantor i i^araż ui. Sienkiewicza 4. 
Abonement na 30 kursów—z rabatem 25%-
Od di.ia 10 bm. począwszy autobusy udawać się będą 

na wyciec?iti nozamiastowe dwugodzinne, jak naprz. lgnatki, 
Choroszcz, bt raił i t. p. . 2 ly8 

OGŁOSZENIE. 
. M a Ł l l t r f l pi W a s i l K o w a p u d a i ^ d o p u b l i r z n r j w i a d o m o ś c i , że w d n i u 

10 Maja I U4 • ROri? U w p o ł u d n i c , w l o k a l u u r z ę d u t u t a i a z e g a o d b e -
d™"i •!'' "c" tdci'* <ln V'«'i "» spueaaż grama t»lej»lt«s> ood n.zwV. 
. W ł o k . p i , . i . , p I „ , „ „ „ , 0 , 0 < 0 20 d z i e t i e t i n ( t r u n l u o r n e g o 16' , d z i e -
• Uciz i I ink, , , d 7 i r , : , c i n y ) , o j i o d p o d nazwa. _ C e i i * l n i a " . p r s e a t r z t n . 
I dzle«ic.c]->a (runt ornv. 

Cena wrarsUwczs: z. włók, 460U *łor , osród 2M) zl. R.flekianti 
n . k u p n o w . p o m n . , . , u „ , , „ „ , „ w , n „ , , < o i y i p r „ d . o z p o c z e c i t a a l i c y l a c j i 
W . O I U I . JO „ oĄ c-r.v « . » . U « f i , | , n . i l , p n i , z o . t . m c p . b r . n o W d o p ł a ­
ty o d SMror l a i t r E o w i n r j . 

W asia U maja rb. otłbtdzie ii« ostateczny P , z . i . , « n. i«n i -
t .m grunt. ! , 

S z c i r s ó U w r w a r u n k i M d o P T Z , , , , ^ , , „ M a s i n , « < - i . m. W a a i l k o w a . 
2,99 „ , B u r m i . l r , n> W a . i l k ó w S s B O l i a . 

Z n o w u jesteśmy w „Ognisku" 
Dodajmy czemprędzej : w 

Ognisku Kole jowem". 
Nasz benjaminek. A no. . . 

myśmy temu nie winni; "wi­
docznie zasłużył na to. 

już. po raz drugi „Ognisko 
Kole jowe" święc i uroczyście 
rocznicę 3 maja... 

Program tradycyjnie bogaty . 
S ł o w o ws tępne — opera (tak 
jest: operat) i c z ę ś ć koncer­
towa. 

O 3 Maja m ó w i Prof. Czer-
niecki najświetniejszy m ó w c a 
Białegostoku. S ły szymy go nie 
po raz pierwszy. W i e m y z gó ­
ry, że s łuchać warto. A jed­
nak... d o z n a j e m y najmilszej 
niespodzianki . Prof. Czerniecki 
porywa i przykuwa , \ lecz za­
biera się d o t ego „z całkiem 
innej beczki*. Dziękuje kole­
jarzom za zaszczyt powtórny: 
ż e w o l n o mu w ich gronie wy­
głosić s łów parę. 

Przed rokiem był w Ł a p a c h 
— o b e c n i e staje w k o c h a n e m 
„Ognisku*. P o t e m m ó w c a prze­
chodz i do tematu programo­
w e g o . Z z a d a n i e m tern załat­
wia się po s w o j e m u . Jasno, 
zwięz łe , treściwie, barwnie i 
przystępnie ujmuje i podaje 
cały okres historyczny Sejmu 
Czteroletniego, p ierwszej lnsur-
rekcji i walk . napo leońsk ich— 
wykazując ich ł ączność z wy­
padkami wspó lcześnemi na wi­
downi międzynarodowej i pod­
kreślając rolę przodowniczą 
Konstytucji 3 Maja. 

Jak długo trwało przemówie ­
nie p. Prof, Czernieckiego—kro­
niki nie notują. P o prostu za­
pomniano o regarkouli. S a m e 
oklaski trwały dobrych parę 
pacieży. Psof. Czernecki prze­
konał się, że nie siał pereł... w 
n iewdz ięcznem audytorjum. I 
to mu starczyło za najsłodszą 
nagrodę. 

Krótka przerwa. Czekamy w 
napięciu — nastąpi opera. Co? 
Jak> Opera. W 2 aktach, jed­
nak opera. „Zamek na Czor­
sztynie czyli Bojomir i Wanda". 
S ł o w a J. W . Krasińskiego—mu­
zyka Karola Kurpińskiego. 

Powiadacie: myszką pachnie? 
Paradnel D l a c z e g o niema pach­
nąć. Antyk, antyk, ani słowal 
Pachnie. A l e jak e piękniel 
Rumiankiem—gruszkami, sma-
żoneroi w miodzie—tymiankiem, 
dajmy na to. A k ładnie, ale 
wdzięcznie , ale bardzo, bardzo, 
mile. 

Nim Słońce Wzejdzie 
z a c z n i e pal ić skórę , należy] 

w c z a s u u o d p o r n i ć ją i z a p o b i e d 

jawian iu s ię p i e g ó w , już teraz stosuj; | 

Krem GAZIJWII Metamorp 

pi* 

2166 n a ś l a d o w a n y l ecz niecloścjgnir. 

K I N O 

osa 
< ny . 

Powiadają nam z góry: bę­
dzie klapał 

— Dlaczego? — pytamy zdu­
mieni. 

- - Bo dwie siły odpadły . 
— Pomór? Potop?? Żeniacz­

ka??? 
— Nikita (p. Strycharski). i 

dyrygient (p. T o r o c h o w ) zażą­
dali poważnie j szego „bakszy-
szu"—z góry. Suma była po­
nad m o ż n o ś ć k a s o w ą „Ognis­
ka". Mistrzowie odmówi l i . P. 
Strycharskiego na 10 godzin 
przed w y s t ę p e m ośmiel i ł się 
zastąpić p. Gallert — rolę D o -
brosława objął p. Borowski . 

— Będzie „klapa", będzie 
„klapa"!—powtarzają echa. 

Podnos i się zasłona. Patrzy­
my pod krzesła.. . Klapa—rzecz 
niestrawna. T y m c z a s e m salwy 
śmiechu rozlegają się na wi-
downi . 

— Brawo, brawo, Nikita!— 
grzmi parterowa publika. 

I odtąd posz ły już nieprzer­
w a n y m z a m a c h e m o w a c j e na 
cześć Nikity. Nikita przeszedł 
sam siebie. Nikita zakpił sobie 
z uprzedzonej publiczności . 
Rozwia ł uprzedzenia. Bo mu 
się wie le grać nie chciało . W y ­
obraził sobie , że przeżywa te 
historje — a to jest znacznie 
gorzej . 

— Brawo, brawo, Nikita! 
Miła, cudna, kochana, naj­

droższa myszka! A N.kita 
p e w n o przyjechał i to mc z 
Warszawv , lecz n a p e w n o od 
Buczacza. 

Opera się skończy ła strasz 
nie odczutym refrenem: 

„Już przeszły nasze przykrości, 
Drży serce w e mnie z radości. 
Co za chwila, o radości! 
W s z y s t k o winniśmy stałości!! 
W s z y s c y byliśmy stali, wię-

ceśmy się radowali. 
Lecz dalibóg, żarty na boki 
D w i e z c z e m ś tam godziny 

przeszły jak marzenie. W „Og­
nisku"—Kolejowem, nota bene 
—się nie nudzą. Bo talentów 
szczerych mocl Pani Juchnicka 
—słowik! Kochany „mały" (p-
Raczkowski ) — gwiazda sceny 
operowej polskiej . Czy m o ż e ­
cie wyobrazić sobie, jaką była 
część koncertowa, w wykona­
niu sil p o w y ż s z y c h — z dodat­
kiem innych, bardzo, bardzo 
obiecujących sił? 

Jeżeli nie — to i my p o m ó c 
W a m nie możemy. No , bo me. 

Żmutai-

APOLLO 
S i e n k i e w i c z a 2 2 . 

DZIŚ! 
N a j n o w s z a atrakcja 

z a g r a n i c z n y c h e k r a n ó w 

CZEŚĆ 
KOBIETY 
W i p a n i a ł y d r a m a t e r o t y c z n y 6 a k t ó w 
r o z p a c z l i w e g o t a m o t a n i a nic n i e w i n ­
nej d u s z y k o b i e c e ) w o k o w a c h tyranj i 

m a ł ż e ń s k i e j . 
W roli g ł ó w n e j 

n a j p i ę k n i e j s z a k o b i e t a 

LUCY 
DOKAIE 

P o c z ą t e k : 7, 84 5 i 1 0 " w . 

I l u s t r a c j a m u z y c z n a k o n c e r t o w e g o z e ­
s p o ł u p o d b a t u t ą prof . 

R 0 R 0 B R 0 W A . 

C u d w y s t a w y — Oud gry 
C u d trcHniki. 

D Z I Ś 
W i e l k i e Ś w i ę t o i "triumf 

Kinematograf ) . ! 
W i z r c h p o t ę ż n r " r c y d z i o ł j . i . » d otwo­

r z e n i e m k t ó r e g o p n r o w l , nerki 
l y « i c c v ludz i I 

MESSALINA 
P o ł o ż n y d r a m a t 7. r z n ó w , I d y pir^r.r 
c i a ł o b v ł o n a j w z n i o ś I e J R z e r l p i ę k n e m , 

g d y n a g o ś ć n i e b u d z i ł a a d n e g o 
w s t y d u . 

W roli M E S S A I. I N Y 
słynna z urody, posi: dająca 

niepospolity talent drar latyczny 

J 
RinieDili^M K S I Ę Ż N A 

E S T i T 
o s z a ł a m i a j ą c y o b r a z p o t ę g i , boc*c i Ivs , 
p r z e p y c h u , o i*jfucień*tw, wyuzdini* 
z b y t k u i o d w s j g i R z y m s k i e ! Cezarów, 

W Y T W Ó R k i l k u l e ftie, pr .r 
n a j z d o l n i e j s z y c h a tystów : 
i y n i e r ó w i d r kort o rów p o d 
b a t u t ą z n a k o m i t e ; i rrżyfera 

GAUZZ DNI 
P o c z ą t e k ; 6 ^ 5 w i e c z . — 

Czyta jc i e Jr5zi<nnik 
B i a ł o s t o c k 

SKład snKna 
Bracia JANOWSCY 

B I A Ł Y S T O K . L i p . w . 1 6 . 

p b l . c . D I Z Ę D N 1 H 0 N 

w w i e l k i m w y b o r z e t o w a r y n a 

RATY C6D& jak » fotów i*}. 

Młyn w a l c o w y | 
M o ń k i »t. kol. 

• | p r z y j m u j e d o p r z e m i a ł u ż y t o , p t z " - : 
I ; n i c * , j * r i m i c i ' i na k a s z ę , s p r z e d a j e f 
! ; m ą k ę i o t r ę b y i 

p o i e s a c h k o n k u r e n c y j n y c h . [ 

Dr. Gurwicz M 
l-McJausoW clta-raby • * * • • » • wtMarycz-

L*>cs. -tramkiM-łla-BJ •*•>•*••*•, 
i larat»«| Kwarców*. 

P n y j m a j s *4 go4t . lo— I i *—s. 
BIAŁYSTOK. «] Lipow. 17 

GaMatt D»nty«tyciny 2193 

S. Ułańskiego 
S ł n U r a r l c i a 5. 

p l # H I » » w » i « , u u r r a i l , b e l b«lu, 
U W O C I M U t«ckmiB«. 

Kotei»>«°i» i»k «wykle u»r.SP«twm. 

Potrzebni bruKarze 
do wjbrukowsnił 3500 m2 dr»ri, 

jjlsstii! lia do Ns-istrstu 
m. Waailtows. 2200 

" DOKTÓR 
A. S Z A P I R O 

POWRÓCIŁ 
i wznowił przyjęcia od g.10-1 pp.i4-7 w. 

Saccjalołs chorskj acta 
2180 Białystok, ul. Lipowa 44. 

Dr. M. Kacne son 
Charwhy w«B«r*rczno. 9 lirat. 

B i a ł y s t o k , ul. K i l i ń s k i e g o Nr. 8, | 
t e l e f o n Nr. 24?, 

P t z y j m u j e o 4 g o d z . 9—I 

Latlarz-dentysta 

P. P. CICHOŃfSKI 
P a ł a c o w a A, t e ł . 19, 

L e c z e n i e , p l o m b o w a n i e , 
i k a u c z u k o w e d o B t a w l 

-*r 

Dr. j . WALE\A SKI 
Charafcy s k i r n e , weaery 

maczoatc iawe . 
ui. SJsnlEiawicis J# i* m 

O.wtal laa i* c t»XI i pecharza 
Od w f*—* rtno 1 od *—7 
j rn r i f l - ] awiętsj od II do 

Dr. M. KAN 
S p e c j a l a a l t charaby w«n*rxcxrjtc s k . r n e 
właatfw » a c i a - » l c i * w « (a l tranc ->rciau4) 

Oświat U a ł * ca w ki 1 p-jcha|rza 
Prcjrjmuje od (oda. "J — 

kobiet i dzirci * - S P P 
Bi*ły>tok al. Sit>nk 

Dr. LEON KRYŃSKI 
Spac. ckaraby dr id MOCZ*' 

• • r y c i n a l ałlArB* 
Otwlatlartis cewki • pfjcłiaria. 

Priyjinuj-t od gadi. 
B i a ł y s t o k , ui. L i p o w i 

CEMENT = 
w ł a d u n k a c h w a g o n o w y c h w p r o s t z f a b r y k i l u b w m n i e j ­
s z y c h i l o a c i a c h z e s k ł a d u w W a r s z a w i e , p o e e n a c h k o n ­

k u r e n c y j n y c h , n a d o g o d n y c h w a r u n k a c h d o s t a r c z a 

D H ST. HATŁAWSKI i S-Ka 
Sp. A k c . 

W a r s z a w a , ul . M o n i u s z k i N r . 2, t e l . 6 - 6 6 . i 2 4 5 - 9 0 . 
A d r e s t e l e g r a f i c z n y „ E S T E M A T " . 

P o l e c a m y r ó w n i e ż w s z e l k i e i n n e a r t y k u ł y b u d o w l a n e . 

S p y t a j c i e sic. s w e g o l e k a r z a , a t e n w a m p o t w i e r ­
d z i , ż e c h o r o b y • i*)rs i»)W« > K a s i * L - n i e ż y t y o s k r z e l i 

b y w a j ą u s u w a n e d z i ą k i u ż y c i u 

Balsamu Thiocolan Age 
i Balsamu Thiocolan z phytlną 

5 ą t o z n a k o m i t e l e k i p r z e c i w k o w s z y s t k i m c h o r o ­
b o m ptwCftJf* » P ' * * o s ł a b i e n i u u s t r o j u n e r w o w e g o . 

U ż y w a ć z a p e r a d ą l e k a r z a . 
S p r z e d a j ą a p t e k i i s k ł a d y a p t e c z n e . 2 1 7 3 
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d'« prłtrdpblri m a t e ­
raców., J t o m . n . kfl" 
n . p 1 i r ^ y P 
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Htipujcie 
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Bi i tostochi 

f ARUNKI PREnUMERATY: m i e j . c o w . - Mkp. 7.500.000 zamiejscowa wraz z przesyłka — Mkp. 9.000.000 — zagraniczna — Mkp. 15.000.000 
ko ić s z p a l t , reoakc. w tek ic ie - Z i p . 0,40. zwyczajne - Z ł p . 0.16, drobne z . w y r . z Z . p . 0,12. w e d l u , o f i c j a l n e g o ^ CEHY OGŁOSZEŃ: i » wiersz oiilimetrowy — szerokość szpalty redakc. w tek ic ie — «_.„. „,-™, • - , , — — w i • M • k 1 T 

O g ł o s z c n U | tabelaryczne i zagraniczne kosztuji, o 50' / , drożej, zamiejscowe t e r m i n o w e — • 2 5 % drożej. Od cen powyższych opustów nie udziel* »•«• Na zasadzie uchwal / .jaz 
»ej wszyatiiie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych w kronice podlegają opłacie . Układ og łoszeń dwunaatos ipal towy, 

fraiilła.zlotego 
li­du Prssy PfO? 'inejbna 

•Vy<U-w<jsz.i Redaktor Antoai LubKlewicz. U m k a r n i a Zrzoswenia S a m o r z ą d ó w w Bia łymetoku , Vr«raa» m ;a 
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